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Na początek kilka informacji z życia Dwójki. W roku szkolnym 2010/2011 do naszej szkoły uczęszcza
611   uczniów.

Do grona pedagogicznego dołączyły panie mgr Urszula Kucała, mgr Monika Grzechacka nauczycielki
matematyki , mgr Skowronek, mgr Agnieszka Mieszczanek nauczycielki przyrody, mgr Krystyna
Nowak nauczycielka techniki ,mgr Magdalena Tomal- nauczyciel świetlicy oraz panowie mgr Robert
Wróblewski nauczyciel świetlicy Marcin Suder nauczyciel matematyki.

WITAMY w Dwójce!
  Nasi redaktorzy przeprowadzili wywiady  z nauczycielami

WYWIAD  Z PANIĄ MONIKĄ GRZECHACKĄ

Sz.Ż.   – Jak długo pracuje Pani  z dziećmi ?

 M.Grzechacka –Z dziećmi pracuję od 4 lat.

Sz.Ż. Dlaczego uczy Pani matematyki?

 M.Grzechacka- Zawsze to była moja passa i nie myślałam o innej pracy. Bardzo lubię
uczniów, bardzo lubię rozwiązywać z nimi zadania.

Sz.Ż.-Jak się Pani pracuję w naszej szkole?

 M.Grzechacka-Bardzo dobrze, uczniowie są mili i chętni do pracy.
Sz.Ż.  -Dziękujemy za rozmowę .

 Wywiad przeprowadziły Maria Żak  ,Joanna Baran, Małgorzata Żak V e

WYWIAD  Z PANIĄ  URSZULĄ KUCAŁĄ

SZ.Ż- Czy podoba się Pani nasza szkoła ?

U. Kucała -Wasza szkoła podoba mi się . Budynek szkoły jest duży, mieści dużo uczniów, teren
wokół szkoły jest odnowiony. Po raz pierwszy uczę w tak dużej szkole. Na początku trudno mi
było się odnaleźć, nie mogłam odszukać właściwej  sali lekcyjnej, do tej pory mam z tym kłopoty.

SZ.Ż Czy od dawna uczy Pani matematyki.

U. Kucała- Matematyki uczę od 11 lat.

SZ.Ż- Czy lubi Pani klasy z którymi pracuje?

U. Kucała Oczywiście, że lubię! Gdybym nie lubiła, to zmieniłabym zawód. Niektóre klasy lubię
trochę bardziej, inne trochę mniej, a to dlatego, że zdarzają się uczniowie, którzy być może mnie
nie lubią, albo matematyki;)

SZ.Ż Czy pracuje Pani jeszcze w jakiejś innej szkole?



U. Kucała Tak. Uczę w Szkole Podstawowej w Jasienicy i w Gimnazjum w Lipniku.

SZ.Ż -Dlaczego wybrała Pani matematykę?

U. Kucała- Zawsze lubiłam ten przedmiot w szkole. Z łatwością przychodziła mi nauka
matematyki. Lubiłam rozwiązywać zadania, szczególnie te dodatkowe. Nie byłam tylko
pewna co do zawodu nauczyciela. Na początku myślałam bardziej o pracy w biurze. Dzisiaj
nie żałuję swojej decyzji, mimo, że ciągle brakuje mi czasuJ Wiele satysfakcji daje mi
praca, którą wykonuję.

Sz.Ż.  -Dziękujemy za rozmowę

Wywiad przeprowadziły Karolina Wątor, Katarzyna Poradzisz   V b

WYWIAD  Z PANIĄ AGNIESZKĄ MIESZCZANEK

SZ.Ż Dlaczego wybrała pani przyrodę?
A. Mieszczanek -Wybrałam biologię , a przyroda była dodatkiem , ponieważ w tym roku
pracuję w Szkole Podstawowej uczę przyrody.
SZ.Ż Gdyby miała pani szansę wybrałaby inny zawód?
A. Mieszczanek -Nie!
SZ.Ż Jak się pani czuje w naszej szkole?
A. Mieszczanek -Bardzo dobrze!
SZ.Ż Co pani sadzi o programie nauczania?
A. Mieszczanek -Uważam , że program nauczania jest odpowiednio dostosowany.
SZ.Ż Czy ma pani jakiegoś ulubionego ucznia?
A. Mieszczanek -Nie , każdy uczeń ma w sobie coś, za co się go po prostu lubi.

Sz.Ż.  -Dziękujemy za rozmowę

Wywiad przeprowadziły Milena Polewka, Amelia Bugajska   IV a

W nowym roku szkolnym -nowe wybory do Samorządu Rady Uczniowskiej.
Przewodniczącą szkoły  została Katarzyna Wątor Oto krótki wywiad z Kasią

SZ.Ż -Co skłoniło Cię do kandydowania?

Kasia- Przekonały mnie do tego moje przyjaciółki, Chciałam zobaczyć, czy sprawdzę się
w roli przewodniczącej szkoły.

SZ.Ż-J akie przedwyborcze obietnice udało Ci się zrealizować?

Kasia-W sklepiku szkolnym pojawiły się nowe produkty, kolejne obietnice będę starała
się wkrótce realizować.

SZ.Ż –Jak układa się współpraca w samorządzie? Kasia-Skład samorządu jest naprawdę
miły-to moi koledzy i koleżanki, zatem nasz współpraca dobrze przebiega.

Wywiad przeprowadzili Karolina Wątor i Filip Górka  V b



    30 .10.2011  to data, którą szczególnie zapamięta każdy uczeń
klasy pierwszej. Tego dnia miało miejsce pasowanie na ucznia.
Oficjalna część uroczystości odbyła się na holu. Wzięli w niej udział
uczniowie,    ich rodzice   i nauczyciele. Pierwszoklasiści z wielkimi emocjami
wypowiadali słowa przysięgi i czekali na moment dotknięcia wielkim ołówkiem.

Panie dyrektor Halina Starzec , Marta Pawlak  i Beata Chrapek-Paciorek  wprowadziły  w
poczet uczniów  86 pierwszoklasistów - 49 dziewczynek i 37 chłopców.

-klasa I a – 18 uczniów- wych. mgr Sylwia Siłuszyk,

-klasa I b – 18 uczniów- wych. mgr  Elżbieta Ślusarczyk,

-klasa I c – 19 uczniów – wych. mgr  Agnieszka Mistarz

- klasa I d –18  uczniów – wych. mgr Janina Rozwadowska,

- klasa I e –13 uczniów – wych. mgr Joanna Gorączko,

            Klasy pierwsze wykazały się doskonałą znajomością

hymnu   i  historii szkoły. Każdy z uczniów otrzymał

legitymację szkolną oraz pamiątkowy dyplom. Na koniec

uroczystości uczniowie, wychowawczynie i rodzice udali

się do klas  na przygotowany  na tę okazję program

artystyczny  i słodki poczęstunek.  Teraz już nikt nie miał

złudzeń, że każdy pierwszoklasista jest oficjalnie uczniem.



Filofuny

Zbliżają się święta-czas podarunków, może warto odejść od komputera
i własnoręcznie wykonać drobny upominek?  Polecam Filofuny -plecionki!

 To fantastyczna zabawa i jednocześnie przyjemność z wykonywanego zajęcia

Maria Żak V e

  1)Zaczynamy tak jak przy kwadracie,

  2)żyłką nr 1 robimy pętlę na dole a, nr 2 na górze jak na rys 2,

  3)wsadzamy żyłkę nr 4 do pętli z nr 1 a, żyłkę nr 3 do pętli 2,



  4)ciągniemy aż będzie tak jak na rys 4,

  5)powtarzamy czynności aż powstanie całość!

                      Żyłki można kupić w sklepach papierniczych

Hotel Transylwania to zaciszne miejsce ,w którym
potwory z całego świata mogą odpocząć od zgiełku
XXI w. Prowadzony jest on przez hrabiego Drakulę
i jego córkę Mavis. Obecnie przebywają w tym hotelu :
mumie, wilkołaki i człowiek widmo. Ich sielankę
przerywają   odwiedziny pewnego chłopca. Jest on
oczarowany Mavis. Potwory są przeciwne tej przyjaźni
tym bardziej ,że chłopak nie traktuje ich poważnie
ponieważ myśli, że są to ludzie przebrani w kostiumy. Jest to ciepły familijny film mówiący
różnicach między rasami   i o przepaściach kulturowych. Pokazuje on  mimo różnic każdy ma
prawo przyjaźnić się z kim chce.

 Gabrysia Baran VB

http://www.google.pl/imgres?q=hotel+transylvania&um=1&hl=pl&sa=N&tbo=d&biw=1280&bih=599&tbm=isch&tbnid=vrB9_xa0oEV0vM:&imgrefurl=http://www.wired.com/geekdad/2012/09/10-things-hotel-transylvania/&docid=BnO8mIqKA4cy5M&imgurl=http://www.wired.com/geekdad/wp-content/uploads/2012/09/hotel-transylvania-3d-1680x1050-660x412.jpg&w=660&h=412&ei=SH-7UM7HNMOI4ATLiICQCg&zoom=1&iact=hc&dur=4188&sig=117961037554078553612&page=1&tbnh=105&tbnw=169&start=0&ndsp=22&ved=1t:429,r:2,s:0,i:91&tx=207&ty=97&vpx=151&vpy=127&hovh=177&hovw=28


Grupa a

Fc Porto

Dynamo Kijów

Paris Saint-Germain

Dinamo Zagrzeb

Grupa B

Arsenal

Schalke 04

Olympiakos

Montpellier

Grupa C

AC Milan

Zenit Sankt Petersburg

Anderllecht

Malaga Cf

Grupa D

Real Madryt

Manchester City

Ajax Amsterdam

Borussia Dortmund



Grupa E

Chelsea FC

Szachtar Donieck

Juventus

FC Nordsjælland

Grupa F

Bayern Monachium

Valencia CF

Lille

BATE Borysów

Grupa G

Fc Barcelona

Sl Benfica

Spartak Moskwa

Celtic

Grupa H

Manchester United

Sporting Braga

Galatasaray SK

CFR Cluj

Opracował Jan Kaleta VB



Marzysz o posiadaniu  psiaka- to kilka rad na jego przybycie.

1.Zabawki-zależą od wielkości psa np.
a la york bawi się małym sznureczkiem.Za
to pies labrador woli sznurki do
przeciągania.  Można dla psa kupić fresbee,
czy zabawkę kong,  to taka zabawka o
kształcie bałwana, jest pusta w środku.

UWAGA! Kong  (bałwanek) jest w różnych rozmiarach, więc może go mieć
mały i duży piesek.
2.Legowisko-należy wybrać takie legowisko, by
mógł się porządnie wyprostować i mieć jeszcze
4-5cm luzu.
3.Karma-dostosowana do wieku i rasy szczenięcia.
4.Miski-musimy kupować na” oko” do wielkości
pysia psa, żeby picie czy jedzenie nie była dla niego
męczarnią.
5.Smycz- powinna mieć długość 5-7m,bo to jeszcze
szczeniak- potrzebuje się wybiegać.
6.Najważniejsze-żeby wasz dom promieniował
miłością dla niego!

Szymon Grochal 5c



7.           1. 8.

6.

2.

5.             4.                3.
Opracowały Milena Polewka i Amelia Bugajska IVA
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Bardzo współczuje ślimakom-mówi Jaś do kolegi. -Dlaczego? -Bo nigdy nie może wyjść z domu.

JJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJ

Mały Krzyś rozmawia z mamą :

-Jak dorosnę, to się nie ożenię!

 –Dlaczego?

 –Bo jak zostanę Batmanem, a Batman na te sprawy nie ma czasu.

JJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJ

Zebra do pandy-Wszystkie zwierzęta mają kolorowe zdjęcia ,tylko my mamy czarno-białe.

JJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJ

Nieznajomy pyta Zosię:

-To Twoja czapka?

-Nie, ja swoją zgubiłam –odpowiada Zosia.

JJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJ

Jasiu przyniósł uwagę w dzienniczku. Zdenerwowany ojciec pyta podniesionym tonem:

-Co ty właściwie robisz na lekcjach?

-Przeważnie czekam na dzwonek .

JJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJ

Jaś mówi do kolegi:

-Jaką wiadomość chcesz usłyszeć pierwszą :dobrą czy złą?

-Dobrą.

-Jutro nie będzie sprawdzianu z matematyki!

-A ta zła?

-To był żart!

JJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJJ

Filip Górka VB



JAKUB OSKWAREK

╫ ₣₧₪ ℅ ⅓ ∑√ ∞ ╛↕ ≥

Z PAMIĘTNIKA INSTRUKTORA
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Rozdział 1

To ja – inżynier

   Obudziłem się na czymś metalowym. Wziąłem ściereczkę do
okularów i przetarłem soczewki. No tak – całą noc spędziłem
nad projektem śmigłowca ratunkowego. Teraz się Wam
przedstawię: nazywam się Jakub Oskwarek (mam czarne
włosy i zielone oczy) i jestem inżynierem w firmie Masatto,
która ma siedzibę w Warszawie, w dzielnicy Włochy.

   Wstałem na chwiejnych nogach, nie całkiem jeszcze
przytomny. Zobaczyłem gdzie jestem, dopiero gdy drzwi się
nie otworzyły   ( mam drzwi na fotokomórkę ).  Nacisnąłem
przycisk i wszedłem do kuchni. Wtedy rozległ się dzwonek.

-Wleźć - mruknąłem, robiąc sobie kawę z mlekiem.
-Witaj! - powiedział Łukasz Pustynia i

Wszedł do mojego biura. Usiadł w kuchni i podał mi teczkę.
Otworzyłem ją, a w środku, na kartce napisane było tak:

Wyznaczam Pana Jakuba Oskwarka na instruktora pilotażu
dla Pana Łukasza Pustyni .

Instruktaż będzie również obejmował  testowanie nowych
urządzeń naszej firmy .

Życzę sukcesów

Właściciel i dyrektor firmy Masatto

Aleksander Sanni



  Kiedy to zobaczyłem okulary zsunęły mi się z nosa.
Upuściłem teczkę. Znałem Łukasza Pustynię i wiedziałem, że
on ma pustynię w głowie. I to Saharę. A do Masatto dostał się
takim cudem, że ktoś, kto sprawdzał mu maturę  rozchorował
się, a po jego chorobie zmienili kryteria oceniania na dużo
łagodniejsze    (ale i tak uważam, że darowanie dwóch błędnie
wykonanych i czterech pustych stron to już jest zbyt łagodne).

Rozdział 2

Awionetka

- Chodź - mruknąłem do Łukasza. Pokazałem ręką na
awionetkę, która stała w hangarze. Chciałem zacząć testy
od razu, żebym nie stracił cierpliwości. Wystartowaliśmy.

-Wiesz – powiedział Łukasz – mam świadomość, że nie
chcesz mi pomagać. Dlatego wyrzucę teczkę przez okno i
po sprawie.

Uznałem to za dobry pomysł i pomyślałem, że ten niemądry
obywatel wreszcie się na coś przydał. Myliłem się.

*  *  *

- Co to może być? - zapytał jakiś młodzieniec.
-Nie wiem, ale to chyba wypadło z tamtej awionetki. -

powiedział drugi – Odrzuć im to.



*  *  *

 Lecieliśmy nisko. Nagle coś trawiło mnie w okulary i podbiło
je tak, że wypadły przez okno. Chwilę później awionetka
spadła na ziemię. Zły jak osa  wyjąłem z jej bagażnika
holownik    i umocowałem go na pniu drzewa. Zaczepiłem linę
o samolot   i włączyłem ciągnik. Kiedy urządzenie nieco
odjechało, w miejscu, gdzie spadło znalazłem moje okulary.
Były rozgniecione, przez co utwierdziłem się w przekonaniu,
że Łukasz nigdy się nie zmieni.

Rozdział 3

Nie jestem instruktorem!

 Nie byłem zbyt zadowolony z tego, że muszę instruować
Łukasza Pustynię. Przypomniała mi się jedna rzecz i od razu
zadzwoniłem do pana Olka Sanni.

- Przypominam panu: N i e   j e s t e m   i n s t r u k t o r e
m   ! - krzyczałem – Maciek zajmuje się testami!

- To prawda, ale Maciek jest w Himalajach. Halo. Halo? -
mówił pan Sanni, ale mnie już nie było, bo poszedłem
napić się ziołowej herbaty.

  Wściekłem się, bo Maciek był w Himalajach, a ja musiałem
zaprowadzić na testy tego maminsynka. Opanuj się, Jakub,
opanuj - mówiłem sam do siebie.

-No, chodźmy Kubo! - powiedział Łukasz.



Chciał już testować te modele. Ja natomiast nie miałem na to
najmniejszej ochoty, bo jak on coś rozwali, ( na co mam
stuprocentową pewność ) to jestem spłukany.

 Ale poszedłem posłusznie, bo jak Łukasz się nie zezłości, to
może ręce nie będą mu się trząść i nie rozbije jakiegoś cudu
techniki. Gdybym w konkurencji miał wybierać pomiędzy
Aleksandrem  Sanni, a Łukaszem Pustynią, to bym się na to
nie zgodził.

Rozdział 4

Nadeszła chwila prawdy

 Stało się. Oto teren testów. I jeszcze jestem odpowiedzialny
za to, żeby nic na tym terenie nie zostało zniszczone!
Niedoczekanie.

- Załóż słuchawki - powiedziałem Łukaszowi, bo nie
miałem zamiaru się drzeć.

Mój podopieczny oczywiście je założył, ale tak, że mikrofon
miał przy oczach. Westchnąłem i popatrzyłem na procedury.

- Startuj! - wrzasnąłem i poprawiłem okulary.
Najchętniej bym je ściągnął, bo nie chciałem patrzeć na to, jak
nieszczęsny F123  rozbija się na drzewie. Lecz co dziwne,
myśliwiec wylądował bez żadnych problemów. Ale ja wciąż
się bałem o jakiś model. Jeżeli następny testowany model,
Tannasso3 będzie miał chociaż ryskę, to jestem skazany na
wizytę w gabinecie pana Sanni. Tannasso3 jest najlepszym ( a
przynajmniej tak nam się wydaje ) samochodem firmy



Masatto. A ja wiem, że Łukasz nie nadaje się na kierowcę i na
pewno go rozwali. Zagram o to w „Postaw na milion” .

Rozdział 5

Maciek

- Cześć, Jakubie! - wykrzyknął Maciek, wyskakując z
Airbus' a A380. - Dawno cię nie widziałem!

- Cieszę się, że jesteś, bo przydzielono mi do nauki
pilotażu Łukasza Pustynię. Czy nie możesz tego za mnie
zrobić. Ty się na tym znasz najlepiej. Please! - prosiłem
Maćka.

-Oczywiście, że mogę to zrobić. Od tego jestem! -
odpowiedział – Ale dopiero za cztery tygodnie, bo mam
urlop.

Odszedłem od Maćka, żeby nie stracić przytomności.
Wszedłem do mojego warsztatu, a potem do kuchni.

-Muszę sobie jakoś poradzić – powiedziałem. Nagle mnie
oświeciło. Eureka! - ryknąłem – Powiem o tym Maćkowi.

*  *  *

- Jesteś tego pewien? - zdziwił się Maciek – Zawsze
marzyłeś o tym, żeby pracować w Masatto, a teraz
chcesz lecieć do Rovaniemi?

- Już nie marzę, bo jest tu Łukasz Pustynia. -
odpowiedziałem.

-Mnie też się to sprzykrzyło, wiesz co? Lecę z tobą. -
powiedział uśmiechnięty Maciek…

CIĄG DALSZY NASTĄPI


